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KRAKÓW 
Dnia 30 Marca 1830. 

Goniec Krakowski z Wandą ciagle nadal wychodzić be- 
dzie. — Wydawca uprasza Szanownych Czytelników o weze- 
Śne zgłaszanie się; albowiem liczbę exemplarzy na pięknym 
papierze, tylko w miarę zapisów drukować postanowił. 

Roboty około wewnętrney reperacyi w zamka królów pol- 
skich na Wawelu, rozpoczną się z początkiem wiosny tego- 
roczney. Jest nadzieja, że plantacye tego roku zupełnie już 
ukończone zostaną, 

Znany malarz peizażów P. Głowacki, trudni się teraz 
zdeymowaniem naypięknieyszych widoków Krakowa i jego 
okolic, które pięknością swoją przewyższą wszystkie dotych- 
czasowe. P. Friedlein wyda takowy zbiór w sześciu poszy- 
tach z opisem w trzech językach, polskim, francuzkim i 
niemieckim; widoki mają bydź litografowane w Paryżu. — 
Każdy poszyt zawierać ma cztery przedmioty. — Хауріег- 
wszym będzie zamek od sirony przedmieścia табот. 
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WARSZA WA. (d. 23 Marca.) Ńenat' wolnego miasta Kra- 
kowa podał był №. Panu adres, o pozwolenie?zbierania sklad- 
ki w cesarstwie rossyliskićm i królestwie Polskiecm, w celu 
zapewnienia funduszu na restauracyą zamku krakowskiego. 
М, Pan nietylko że przychylną dał odpowiedź, ale nadto sam 
kazał wyliczyć na ten cel, 10,09) zł. Tak więc odzyska 
mieszkanie niegdy królów polskich, jeśli nie swą świetność, 
to przynaymniey godnieysze przeznaczenie, a chwała niech 
kędzie królowi Polskiemu. (Kuryer Polski.) 

(18 Marca.) U jednego z notariuszów publicznych w sto- 
licy, widziano w tych dniach zawarty kontrakt między Р. /ЎҮ/- 
liam Jones, anglikiem z Manchester, od naszego rządu u- 
godzonym i ząpomożonym, a WW. Leonem i Panliną Po- 
plławsktemi, małżonkami i dziedzicami dóbr Seraiki nad Wie- 
przem, w województwie Lnbelskiem, o založenie w tychże 
dobrach angielskicy przędzalni bawełny. Olbrzymi ten za- 
klad, e trzydziestu kilku tysiącach wrzecion, wymaga półło- 
ra miliona kapitalu. Na jego umieszczenie WW. Pop/dr scy 
nietylko ofiarowali własnym kosztem wystawić ogromne pię- 
ciopiętrowe gmachy, wraz z aparatami do oświecenia ich ga- 
zem i ogrzewania, oraz wykopać kanał i urządzić mechani- 
kę wodną, czyniąc znaczne dla przedsiębiercy ustąpienia i 
oddaiąc mu użytek wody na lat 10 bezplatnie: ale zamie- 
rzyli także na początek wymurowąć przynaymnicy sto dc- 
mów piętrowych, na pomieszczenie rozmaitych rękodzielni- 
ków, którym nad to od dziedziców wszelkie ulatwienia, po- 
moci wygody, z nieporównaną hoynością są zapewnione, — 
Tak więc Polska, przez zaprowadzenie tego pożytecznego 
zakladu, przyozdobiona zostanie nowém, podlug regularnego 
planu zbudować się maiącem miastćm, a dalsze rozwinię- 
cie jego skutków dla calego kraiu, niewyrachowane rokuje 
korzyści. Sami WW. Popławscy, pićrwsi przystapili w pe- 
wnćy części do spólki z przedsiębiercą. Przykład tym wię- 
ksze daiacy im prawo do zaslugi, że to nie iest zaklad go- 
(ому, iak inne, co przetrwawszy przygodne chwile pićr- 
wszych doświadczeń, już w swoićm wieloletnićm глу 


209 

waniu się, zawierają bezpieczną swoiego powodzenia reko- 
imią. Oby tak szlachetne i pożyteczne dla kraiu użycie wla- 
snych dostatków, zdolalo obadzić podobnego ducha gorliwo- 
sci i przedsiębierstwa i w innych obywatelach w téy część 
naszćy ziemi miedzy Bugiem i Wisla, co przez swoie polo 
żenie i w skutku wyposażeńh od przyrodzenia odebranych 
może więcóy, niżeli wiele innych okolic, usposobiona iest 
do zakladów fabrycznych, i têm samém do przybrania nado- 
bnieyszćcy postaci, nważanćy zawsze za świadectwo wyższej 
w mieszkańcach kultury. 

Dnia 4 b. m. odbyl się seymik szlachecki рїп Pileckie- 
go w mieście Pilicy pod laską P. Michała WVaszyckiego, na 
którym obrany zostal poslem na seym P. Jan Szymczykie- 
wicz; radcami zaś woiewódzkiemi obrani P, P. Woyciech 
Kmita i Teodor Marchocki, kawaler krzyża poł: i legii ho- 
norowey. 

Rada administracyjna mianowała adwokatem Pana Woy 
ciecha Wolowskiego, patrona przy tuteyszym trybunale. 

Pan Ibenshof w Wiedniu, wydał swoie (hómaczenie Fary- 
sa Mickiewicza w dzienniku sztuk pięknych i mody, Ner 
250820. 

Były naczelnik w ministerina skarbu, Pan This, zakoù- 
czyl życie. Pogrzeb zwłok iego odbył się w dniu onegday- 
szym; liczni przyjaciele i znalomi odprowadzili ie na miey- 
sce wiecznego spoczynku. 

Kilka lat upłynglo, iak polak ieden poznał we Włoszech 
dame, która z milem wzruszeniem śpiówala piesh Karpin 
skiego. Zdziwiony, że wloszka śpićwa po polsku, zabral 
z nią ścisleyszą znaiomość i ona sama opowiedziała mu. 
iakim sposobem nanczyła się naszego ięzyka: Kiedy legie 
polskie byly we Wloszech, kapitan polski B. ulegl iey wdzię- 
kom i pozyskał milość wzajemną. Ale оусісс włoszki był 
nieprzyiaciclem francuzów, a zatem i polaków; przystęp 
więc do domu істо trndny byl dla polaka. Ж dorady inne- 
go wlocha, nudaie nasz officer że iest anglihiem i Że uczy 
ięzyka angielskiego. — Wlasnie takiego guwernera szukaj 
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włoch dla swey córki, którą nasz officer o podstępie zamie- 
rzonym uprzedził, Lecz nie umieiąc po angielsku, а nic o 
zem swoiey kochance nie mówiąc, postanowił uczyć ią po 
polsku i utrzymywać tak oyca, iak córkę w tém rozumie- 
niu, że uczy po angielsku. Kochankowie byli szcześliwi i 
młoda włoszka z łatwością uczyla się mniemanego ,ięzyka 
angielskiego. Ма nieszczęście osiadło w pobliskiem mieście 
dwóch anglików. Towiaduie się o têm nasz ziomek i z йа- 
jem oddala się z domu włocha, ażeby nie bydź świadkiem, 
gdy się postęp wykryje. W tym samym dniu przedstawia 
włoch przybyłym anglikom córkę swoią i każe 1бу mówić do 
nich po angielsku. Ona wita ich w ięzyku polskim. Oni 
nie rozumieią; scena ta ponawiana kończy się gniewem wło- 
cha, śmiechem obecnych i żartami anglików. Rozgniewany 
włoch szuka guwernera, ale znayduie tylko list do siebie 
pisany, w którym mu polak wszystko wyiawia. Włoszka iest 
teraz żoną innego, ałe zawsze z czułością powtarza pieśni 
polskie i wspomina ze łzami pamięć swego guwernera. Zda- 
rzenie to prawdziwe opisal w ostatnim numerze pamietnika 
dla płci piękney, ten sam podróżny, który się o nim do- 
wiedzial od samey włoszki. 

(А. п.) We wsi Trzciance, obwodzie pułtuskim, Żyje 
dotąd Janiszewski rymarz, który widział króla Leszczyń” 
skiego, wtenczas, gdy po śmierci Апиза ЇЙ. w celu'.stara- 
nia się o koronę polską, do Poznania przyiechał. Jestto 
zapewne ostatni Polak, z tych, co tak dawne zapamiętaią 
czasy. Przed trzema laty odbywał pieszo podróż до War- 
szawy. Z żoną Żyie iuż lat 60 i ma 18 dzieci. 


Polityka. 
XXXVII BULETYN 
NOWOŚCI ZAGRANICZNYCH. 
KRÓLESTWO POLSKIE. (Z Warszawy 22 Marca.) We- 
dług urzędowych spisów, ludność kraju naszęgo w końcu”r. 
823 prócz woyska polskiego wynosila . . - + 4,088,289 
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ҮҮ roku zaś 1823 ludność wynosiła са woyska 3,701,306 
Więcey się urodziło w 5 latach . . шр 281,380 
W miastach przybyło w tymże czasie о 125,337 
We wsiach . Р ыс 00500016 
Miasta miały roku 1828 ludności 60 6 mo Gw EBY 
Ludność we wsiach wynosiia . . o. 3200000 


Ludność mieyska zatem w pięcioletnim prze- 
ciągu czasu o siodmą część pomnożyła się; wsie 
zaś tylko о I2 część ; ; co nie tylko tey przyczynie 
przypisać należy, że dla malego zarobku i nieko- 
rzystnego odbytu na płody rólnicze, wiele ludno- 
Ści wieyskiey do miast się przenosilo. Wojewódz- 
twa Kaliskie i Mazowieckie są nayludnieysze; nay- 
mniey ludne województwo Podlaskie. W woje- 
wództwie Kaliskiem przypadało na milę kwadra- 


. 


tową w roku 1828 . . Е o 6 PŁ) 
W województwie Mazowieckiem . . . + . « 2,469 
W województwie Podlaskićm po. .  . 1,405 ludzi 


Srzednia ludność kraju w r. 1828 na milę o- . 1,894 ludzi 


Podlug głównieyszych zatrudnień rozklassyfikować 
można ludność królestwa oprócz żydów, w ten spo- 


sób: w roku 1828. Osoby główne. Ich rodziny. 
Zajęci rolnictwem . . . . . . 856,427 — 2,059,686 — 
Zajęcirzemiosłem irękodziełami . 149,463 — 333,357 — 
Zaięci handlem . . . . . . . 48,035 — 145,835 — 
W; robniey А a + „ 118,995 — 161,193 — 
Nłudzy i służące ОСО 04,600, — 226.103 = 
Officyaliści prywatni . . . . . 13,989 — 33,889 — 
Nauczyciele, prawnicy, lekarze, ar- 

tyści . . айб 3,023 — 11,701 — 


Urzędniczy publiczni PEM W: 8,087 — 18,770 — 
Duchown: różnych wyznań. . . 5,448 — 5,466 — 
Луіасу z emerytury e . s sà 1.170 — 1.519 — 
Z jalmużny w szpitalach . . . 8,206 — 6,213 — 
Więżnie . . К 2,817 — 88 — 
Niemający stałego zatrudnienia . 12860 -—— = —ę— — 
Ludność żydowska w r. 1828 składała się z . . 384,263 osób 
Z tych zamieszkało w miastach . . . . . 308,578 — 


We wsiach. . + + „| 715,685 — 
Ze wzgledu але dzieli się; na następują 

ce glównieysze klassy: rolników z rodzinami . 8,803 głów 
Pachciarzy krów . . 6 С 5 © 6,157 — 


Rzemieślników i professyonistów ao d a o MOUINE 
Kupców korzennych i łokciowych . . . . . 14,896 — 
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Kramarzy i przekupniów 6.0 6 o Boe a, 00 
Rarczmarzy i szynkarzy (runków i soli + | 260,5/4 = 
R! zę АГІ H 

Faktorów z Таш «АЙЕ do a н 4,523 — 


Ги 5. ENO a к 3,737 — 
LIE OW (JOW cr BRA к шт 4 


Nauezycichkz fali RE Жж 6,115 — 

Duchownych i szkolników z familiami . . . 3,892 — 
. r 4 

Lekarzy, chirurgów, artystów "И. . . 2,671 — 


Bez stalego sposobu do życia . « « . ‚ . 93,988 — 
Lvdność rolnicza wynosi jak już powiedziano 

r r “л а 
osób głównych . . . . . a e a . 856,427 Ztych jest 
Wlaścieiei hmtów *.,7/. . з „ о 46.20) 


Юліем атт ИЧИ 4,268 — — 
GĆzyńszowników ы ш уо озо о . 50430 = 
Rolonistów кл к Кү, Баай 3,546 — — 


МҮШ ОКИ ШЫ оош о .. a. 0 о Ой = а 
Сї н. * ЖЕЕ Ж ASM о е 
Mieszczan rolników О АЕО шш 


(ООУ o 66 006 a 6 6 o © 4,00% — — 
WYCZNZY ЧЫ С бз эзш IB 6,376 — — 


ЗЕ ТТА ЖО, 6 o o 6 a 6 6 © ы = == 
Czeladzi wieyskiey męskiey czyli parobków 149121 — — 
ditto Żeńskiey do poslug gospodarskich 117,891 — — 
ROSSYA. (Z Petersburga 13 Marca.) Dziennik peters- 
burgski zawiera hst N, Króla Pruskiego, do feldmarszał- 
ka Dybitscha Zabalkańskiego, z powoda szczęśliwego п- 
kończenia woyny z Turcją w nader pochlebnych wyrazach, 
z dolączeniem bryllantowych znaków orderu orła czarnego. 
ANGLIA. (Z Londynu 12 Marca.) W izbie niższey par- 
lanientowey d. 19 b. m. znowu lord Palmerston żądal obja- 
śnień względem spraw portugalskich i w nader obszerney a- 
le dobiiney mowie, wyrzucał ministrom rozmaite niepoli- 
tyczne i razem z ulbliżeniem prawu narodów postępowanie; 
i lubo tym się mocno pocieszał: sże na leraz rząd Wiel- 
kiey Brytanii nieokaznie chęci uznania D. Miguela s— utrzy- 
mywanł atoli: że za ministerstwa Canninga, nieodważyłby się 
byl D. Miguel na takie postopowanie, iakiego się dziś dopu- 
szcza. »Mamyż to jaki powód, mówił daley, dla tego że dziś 
»powszechnem haslem jest pokóy, obawiania się skutków wda- 
snia z kim w woynę? — Minister któryby się poważył 
»publicznie to utrzymywać, godzien by byl rusztowania. — 
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»Ministerstwo nasze podobne jest do dziwotworu o dwóch 
sgebach, które dziś tak, jutro inaczey przemawia i t. d.»— 
Przy tym sporze, przyszło do bardzo zapalczywegofprzemó- 
wienia się P. Iluskisson z ministrem Peel; (*) tak dalece, 
Że niektóre osoby lekaly się, aby pomiędzy niemi nienastą- 
pil pojedynek. Naywięcey na tych sprzeczkach ucierpialo 
imie D. Miguela. Lord Palnierston mówiąc o nim, to rzekł 
między innemi: »Co się nyczy samego D. Miguela, uważam 
z podziwieniem, że lak młody jeszcze czlowiek, tak daleko 
mógł już zabruąć w występkł. s 

PRUSSY. (Z Berlina 22 Marca.) Dziś przeiechał tę- 
dy goniec gabinetowy angielski ауе, z Londynu do Peters- 
burga. 

MDERLANDY. (Z Bruvelli 16 Marca.) Tuteyszy вай 
naywyższy uznał na kwalifikowanych do oddanie pod sąd 
przysięgłych, (Jury) PP Porter, Vhielenan, Bartels, Cau- 
che— Momens Vanderstraeten i Newe jako obwinionych o 
zbrodnią spisku na obalenie terażnieyszego rzadu. 

FRANCYA. (Z Puryża 14 Marca.) Mówią że do wy- 
prawy algierskiey, zbiera się korpus ochotników ze 100 
mlodziezy, maiących się uckwipować wlasnym kosztem. Ma 
to bydź pierwszy zaklad nowych kawalerów maltańskich, 
którey w przyszłości nosić będą imie Kawalerów srodziemne- 
go morza— (15 Marca.) W izbie deputowanych, zamienic- 
ney dziś w tayny komitet, naradzano się nad ułożeniem a- 
dressu do króla; co dalo pole gazetom obu stronnictw do 
rozmaitych domysłów. — Zawsze tu ieszcze utrzymnie się 
pogloska, о maiącey w krótce nastąpić zmianie ministrów. — 
Dziennik Goniec Krancuzki mniema: że upadek ten, zrzadzi 
izba deputowanych. Gazela Francyi nazywa tę myśl potwarzą. 

PORTUGALIA. (Z Londynu 13 Marca.) Odezwa mar- 
grabiego Pelme!lli, przed wyjazdem do Terceiry, zawiera w 
sobie niektóre wyrażenia czyniące ieszcze nadzieię Portugal- 
czykom, że odzyskaią swobody od D. Pedra sobie nadane. 


SĘ В Fm дєн КИЕ pah a: 

69: Wiadomo że Р. Peel podczas organizacyi, ministerstwa Xięcia Wel- 
lingtona, niechcial dopóty ubiąć urzędowania w tymże, dopóki z 
niego Iluskisson nicustapił. 
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Mówi tam bowiem między innemi tak: »Jego Królewska 
»Mość IWielkiey Brytanii, przyrzekł członkom regencyi (na 
*wyspie Tercetrze) zupelną pomoc, ze втеу struny.» 

MULTANY i WOŁOSZCZYZNA. (0d granic IVołosz- 
czyzny 28 Lulego.) Ślychać tu o nadeyściu nowych rozka- 
zów z Petersburga, względem przyśpieszenia nowe; orga- 
nizacyi woyska. Wyżsi officerowie w mających utworzyć się 
półkach, mogą bydź nawet cudzoziemcami, ale od porucz- 
nika zacząwszy aż do podofficerów, muszą wszyscy bydź ro- 
dowici kraiowcy. — Z wiadomości tey wnoszą tu, że pobyt 
rossyjskich woysk za Bałkanami, krótszym będzie iak w trak- 
tacie adryanopolskim był zakreślony; a to zapewne skutkiem 
poselstwa Halila baszy i nowych może układów. 


Rozmaitości. 


W Kirkbetham w Anglii, ośmdziesięcioletni starzec, do- 
piero przed dwoma laty nauczył się czytać, nto dla možno- 
ści czytania pierwszey podróży okolo świata, Syna swego 
kapitana Cooke. (Kuk.) — Jnny zaś starzec w Londynie w 
tymże niemal wieku, brał ieszcze tego karnawału lekcye tań- 
ca, aby mógł na weselu swoiey prawnuczki wystąpić z nią 
do angleza. 

Lord Byron tak był draźliwy na przyganę, że zwykł był 
mawiać, iż od naylichszego człowieka złe słowo, daleko wię- 
сеу mu dokucza, niż naywiększego pochwała, przyiemności 
sprawić iest zdolną. 

Dnia 15 Marca w Paryżu z wieży na kościele Panny Ma- 
ryi (Nôtre Dame) skoczył jakiś krawiec, i potlukł się ną 
miazgę. 

W Moskwie wielkie robi teraz wrażenie niejaki P. Jan 
HELLERMANN rodem z Moguncyi, który wynalazł maszynę» 
za pomocą którey w trzech dniach ulecza iąkalów. Słychać 
że N. Cesarz kazał mu dać w gratyfikacyi 10,000 rubli, — 


